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N aozeliy  Wbdz do P r ezy d e n ta  R tP«: -f
ŻOŁNIERZ P0I5KI POZOSTANIE WIERNY PRZYSIĘDZE

Londyn 26.V I, Yl dn iu  Im ien in  P rezy d en ta  R z e c zy p o sp o lite j W ładysława R aozkiew ioza s k ła d a l i  
Mu ży czen ia  ozłonkowie rządu  na o ze le  z Premierem A rciszew skim , i jrz e d s ta w ic ie le  P o ls k ic h  
S i ł  Zbrojnych na o ze le  z gen. Bbr -  'Komorowskim, p .o .  przewodnioząoego Rady Narodowej Bro­
n is ła w  S k a lak , p rz e d s ta w ic ie le  duchowiehstwa, o rg a n iz ao J i społecznych i  t . d .  W godzinach 
rannych p rzy b y ł do s ied z ib y  P . P rezy d en ta  Naczelny l/bdz gen* Bbr -  Komorowski w tow arzys­
tw ie szefa 'K ierow nic tw a M arynarki W ojennej wiceadm. Sw irsk iego  i  dowbdpy p o lsk ic h  s i ł  po­
w ie trznych  gen. Iży ck ieg o , S k ład a jąc  p . Prezydentow i, ży czen ia  w im ien iu  P o lsk ic h  S i ł  Zbrój 
nych,N aczelny Wbdz zapew nił P rezy d en ta  R aozkiew ioza o ż o łn ie rsk im  p rzyw iązan iu  w ojska p o l­
sk iego  do Jego osoby, Jako najwyższego zw ierzohnika p o ls k ic h  S i ł  Zbrojnych, Gen, B b r -  Ko­
morowski s tw ie r d z i ł  wobec p . P rezyden ta  niezłom ną wolę ż o łn ie rz y  p o lsk ic h  dochowania w ie r­
n o śc i p rz y s ięd z e  :ż o łn ie r s k ie J ,  z łożonej na sz ta n d a r R zec zy p o sp o lite j o raz p rag n ien ie  pow­
r o tu  do OJozyzry prawdziwie w olnej i  n ie p o d le g łe j ,  W godzinach popołudniowych p rz y b y li  
do P, P rezy d en ta  członkow ie rząd u . P rem ier A rc iszew sk i z ło ż y ł P rezydentow i Raozkiewiozowi 
ży czen ia  ponyślnego p rz e trw an ia  obecnych c ię ż k ic h  chw il i  w y ra z ił n a d z ie ję , że powrboi On 
do O jczyzny, gdzie  powitany b ęd z ie  -Jako żywy symbol m a je s ta tu  R z e c z y p o sp o lite j,

BIERUT I  MIKOŁAJCZYK W V,ARS ZA WIE

M. p* 28 ,V I. D z is ie js z e  ranne depesze podają , że B ie ru t ,  
Osbbka -  Morawski, M ikołajozyk i  S tahęzyk p rz y je c h a l i  do 
Y/arszawy, B ie ru t ośw iadczył, że pow stanie ’»nowego rządu" 
p o lsk ieg o  x:>osiada olbrzym ie znaczenie zarbwno 'Jako, wew­
n ę trz n a  sprawa P o ls k i ,  Jak i  w stosunkach międzynarodo­
wych i  zapew niał, że "rozw iązan ie" zagadnien ia  p o lsk ieg o  
p rzy czy n i s ię  do wzmożenia p rz y ja ź n i  między sprzym ierzo­
nymi, M ikołajczyk mbwił, że Polacy prze s z l i  .od 1939 r ,  
d ługą i  c i e r n i s t ą  drogę o raz  rozw odził s ię  nad sprawami 
z jed n o czen ia  narodu.

MOSKWĄ ZADECYDUJE 
S ztokholm 26.VlT P ra sa  

szw edzka,donosi, że z a ta rg  
rai^dty kom itetem  lu b e lsk im  
a rządem czeskim  w spraw ie 
C ieszyna ro z s trz y g n ię ty  
z o s ta n ie  p rzez  rz ą d  sowiec­
k i ,  k tb ry  s tą p i  w r o l i  
" a r b i t r a ż  O rzeczen ie  Mos- 
.kwy spodziewane J e s t  w n a j­
b l iż s z y c h  dn iach .

S T E'T T I  N I  U S . U S T Ą P  I Ł

Waszyngton 28 ,V I. Amerykahski, s e k re ta rz  s tan u  Edward S t e t t i n i u s  u s t ą p i ł  ze swego s tano ­
w isk a , Y,riadoraosc t ę  podał p rezy d en t Truman w y g a sz a ją c  przerobwienie w swej p ryw atnej r e -  
zy d en o ji w s ta n ie  M iśsu ri, dokąd p rzy b y ł w drodze z San P rano isoo  do Waszyngtonu* P rezy ­
dent Truman ośw iadczył, że S t e t t i n i u s  u s tąp ić  c h c ia ł  n a tychm iast po śm ie rc i R posevelta ,. 
l e c z  na p rośbę nowego p rezy d en ta  za trzym ał swbj u rząd  na okres k o n fe re n c j i  w San Prano i s ­
oo, S t e t t i n i u s  p o zo stan ie  stałym  delegatem  Stanbw Z Jedn.oCzonyoh w Radzie, BeziJieozehstwa 
o raz  przewodniczącym d e le g a c j i  araerykahskiej na ogblne zgromadzenie t e j  Rady, Ponadto, 
b ęd z ie  stałym  doradcą rząd u  am erykahski ego. P rezyden t po w ied z ia ł, że stanow iska, k tb re  
p iastow ać b ę d z ie  S t e t t i n i u s ,  n a le ż ą  do najw yższych, Jak ie  Ameryka może swemu obywatelowi 
zao fiarow ać . D a le j Truman ośw iadzoył, że w przyszłym  ty godn iu  uda s ię  na sp o tk an ie  "w ie l­
k ie j  t r b j k i " ,  k tb re  ma n a d z ie ję  -  zabezpieczy pokbj na p rz e c ią g  p o k o le n ia , S t e t t i n i u s  
n ie  będ z ie  towarzyszyć prezydentow i w podrbży do N iem iec, n a to m iast uda s ię  z nim na kon- 
fe re n o ję  b , d y re k to r urzędu m o b il iz a o jl  w ojennej B yrnes.
Londyn 26 ,V I. V tu te js z y c h  ko łach  p o lity czn y  oh p rzy p u szo za ją , że stanow isko s e k re ta rz a  

s tan u  obejm ie B y rn es, B ył on osobistym  doradcą R o o sev e lta  i  w tym c h a rak te rz e  uozestn ir- 
ozy ł w k o n fe re n c ji  k rym sk ie j, J e s t  on wtajemniczony we w szystk ie  sprawy, związane z po- 
l i ty k ą  S t ,  Zjednoczonych. Byrnes J e s t  te ż  osobistym  p rzy jac ie lem  p rezy d en ta  H um ana, Yvre - 
d ług  inny oh przypuszozeh kandydatam i na stanow isko s e k re ta rz a  s ta n u  są  Sumner, W elles , pod­
s e k re ta rz  s tan u  do J e s ie n i  194-3 r .  Jako zas tęp ca  C o rd e ll H u lla  o raz  H arry Hopkins, k tb ry  
o s ta tn io  Jako sp ec ja ln y  w ysłannik  p rezy d en ta  b aw ił w Moskwie.
, Waszyngton 28 ,V I. O głoszenie  nom inacji na stanow isko s e k re ta rz a  s tan u  n a s tą p i  po powro­
c ie  p rezy d en ta  Trumana do Waszyngtonu.
Sztokholm  26 ,V I, P ra sa  szwedzka donosi, że spo tkan ie  " w ie lk ie j  t r b jk i"  odbędzie s ię  oko­

ł o , ?  l ip o  a b . r .
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Jakkolw iek  meihoron&um sowdea 
k ie  do T u r c j i  ma być według 
doniesieiLprasow ych. utrs^yma­
nę w spokojnym to n ie , to  w 
i s to c ie  .Je s t to  ultim atum .
Sow iety żąd a ją  p e łn e j kon­

t r o l i  nad D ardanelam i, k tb rą  
zechcą napewno wykonywać przy 
pomooy baz położonych na wy­
b rz e żu  ty ch  c ie ś n in  o raz  chcą 
anektować pewne t e r y to r i a  tu ­
re c k ie  na K aukazie, ponadto , 
oo może n ie  z o s ta ło  wyrażone 
na p iśm ie , a ozego napewno 
Ż ą d a li przedsizw ioiele  sowieo- 
oy u s tn ie  -  Moskwa domaga s ię  
H demokraty zao j i "  wewrętrznego 
u s t r o ju  tu re c k ie g o . 
W ypełn ienie  ty  oh żądah do­

prow adziłoby rz e c z  oczyw ista  
do w łączen ia  T u r c j i  do sotrieo- 
k i e j  s t r e fy  wpływbw. P ojaw ie­
n ie  s ię  garnizcnbw  sow ieckich 
nad D ardanelam i oznaczałoby 
konieo tu r e c k ie j  n ie z a le ż n o ś ­
c i ,  "DemokratyzaoJa" u s t r o ju  
po legałaby  na wprowadzeniu 
do rząd u  komunistbw, k tb ry ch  
p a r t i a  J e s t  ob eonie w T u r c j i  
n ie le g a ln a  i  pozbawiona w szel 
k ioh  wpły wbw, o o byłoby p ie r ­
wszym krokiem  do so w ie ty z a c ji 
k r a ju .
N ie ma w ą tp liw o śc i, że Mos­

kwa dążyć 'be>dzie w szelkiem i 
s i ła m i do z rea lizo w an ia  tych  
zamiarbw. D ążenie do władztwa 
nad D ardanelam i j e s t  bowiem 
od l a t  200 celem p o l i ty k i  im­
p e ria liz m u  roąy jak ieg o  i  S ta ­
l i n  -  m aksym alisty ozry r e a l i ­
z a to r  t e j  p o l i ty k i ,  nigdy s ię  
c e lu  tego  n ie  w yrzeknie, Dez 
opanowania bowiem T u r c j i  zno­
szona ob eonie budowla ro s y j­
sk iego  bezp ieozehstw a na Za­
chodzie  byłaby n iekom pletna, 
G-dyby Sowietom u d a ł s ię  i s t o t  
n ie  te n  zam iar -  to  ponadto 
zdobyłyby one okno wypadowe 
na Morze Srbdzierane i  na S r . ' 
Wsohbd. P ozyc ja  W .B ry ton ii ■ 
w G re o ji ,  ustanow iona n ie ­
dawno ta k  niem iłym  kosztem , 
byłaby zachwiana. O słab iona  
zo sta łab y  ona rbwnież- w k ra ­
ja c h  a rab sk io h  i  w I r a n ie .  
N iem niej p rzy k rą  byłaby , d la  
Londynu perspektyw a pojaw ię 
n ia  s ię  k tb reg o ś  d n ia  o z e r-  - 
wonej f lo ty  we wschodnim b a - ' • 
s e n ie  śrbdziemnomorskim. 
W szystko razem oznaczałoby 
zniw eczenie budowanej z t a ­
kim w ysiłk iem  od w ie lu  poko- 
le h , a szo zeg b ln ie  umacnia­
n e j w o s ta tn i  oh la ta c h  - .D ro ­
g i  do I n d i i ,
Jak  zareag u je  p o li ty k a  b ry ­

ty js k a  na sow ieckie żądan ia?

W YS P A  l i r  ZON W R Ę K A C H  A I ^ Y K A N S K I O H

2,8«V I. Gen, Mao A rth u r o g ło s i ł ,  że zorganizo­
wany opbr jap o h sk i na Luzonie, głbwnej w yjpie F i l i p i n  
u s t a ł  w dn iu  wozorajszym . Jed y n ie  drobne grupy Japoho^y- 
kbw sch ro n iły  s i ę  w gbrach . W alki o Luzon trw ały  p b ł ro -  

w o s ta tn ie g o :m iesiąaa  toczy ły  s ię  na pbłnoonym
k r a b ^  y s p y , Kofioowy e tap  ty ch  walk n a le ż a ł  do na Jkrwawu 
szyoh i  -na jc ięższych  k a n o an ii na P a c y fik u , Japofaozycy 
s t r a o i l i  w walkach na Luzonie 116 ty s ,  zab ity ch , ran ryoh  ‘ 
i  zag in ionych , s t r a ty  am erykańskie wyniosły 15 ty s ,  l u ­
d z i .

PRZBOP/JCO ŚWIATOWEJ KARCIE BEZPIECZEŃSTWA

Nowy Jo rk  23 ,VI. Vir W aszyngtonie .pojaw iły s i ę  już głosy 
p r ze o iwko podpi sane J w San F ran o isco  K arc ie  Światowego 
B ezpieozehstw a, Jed en  z senatorbw  re p u b lik a h sk io h  oświad­
c z y ł, że K arta  j e s t  "instrum entem  antydemokratycznym za­
rezerwowały m do wyłącznego użytku  w ie lk ic h  m ocarstw ", 
Naogbł jednak panuje  p rzekonan ie , że K a rta  ra ty fik o w an a  
b ę d a ie  p rzez  sen a t anerykahsk i znaczną i lo ś c ią  głosbw<
• ■ ,  r .  * J V  ' ' ’ i % !„ .

CIjEKl LOS ŻYDÓW POD RZĄDAMI SÜWIlDKB'g •

T e l -  Aviv 26,V I. P rz e d s ta w ic ie le  A gencji Żydowskiej 
o św iad czy li na k o n fe re n c ji  p rasow ej, że 800 tys., Żydbw,

znajdu jących  s ię  na te r e -

Trudno formułować zby t  
katego iyozne tw ie rd z en ia  
ze względu na niezw ykłą 
ohwie jn o ść , ceohująoą 
J e j  l i n i ę  w obecnej chwi­
l i .  Wiadomo, że sprawa 
D ard an e li omawiana b y ła  
Już na k o n fe re n c ji  krym­
s k ie j ,  Z bwozesnyoh ko­
mentarzy prasy b r y ty j s ­
k i e j  w ynikało, że A ng lia  
g o d z iła  s ię  nd żądan ia  

; sow ieckie w ’myśl zasady 
"g ła sk a n ia  sprzym ierzeb- 
oa" w o k re s ie  kiedy woj­
na z Niemoami n ie  b y ła  
je sz c z e  skohczona. PoteD 
to  stanow isko u le g ło  wi­
docznej zm ianie i  wydaje 
s ię ,  że w Londynie zrozu­
miano n iebezpieozehstw o 
k ry jąo e  s i ę  w sow ietyzao- 
j i  T u r c j i . "
N a jb liż s z a  w izy ta  tu re c ­

kiego min, s p r .z a g r ,  w 
Londynie ma d la  dalszego 
rozw oju wypadkbw donios­
łe  znaczen ie . Gdyby b ry ­
ty js c y  mężowie s tan u  da­
l i  zapew nienie, ż e ' n a  n a j­
b l i ż s z e j  k o n fe re n c ji  Yfiel 
k i e j  T rb jk i  a n i o n i, a n i 
Amerykanie, n ie  wydadzą 
Turc j i  na łu p  Sowietbw, 
to  zdecydowanie negatyw­
ne stanow isko ca łeg o  na- 
rodu tu re c k ieg o  wobec zâ - 
kusbw Moskwy zyskałoby 

^nowy potężny im puls, za­
c h ę c a ją ^  do wytrw ania 
w oporze # "

n ie  sow ieokie j " s t r e f y  wpły- 
wrbw" przede  w szystkim  w Ru­
m unii, B u łg a r i i  i  na Węgrzech, 
przebywa w niezw ykle c ię ż ­
k ic h  'warunkach, vv Budapesz­
c ie  około ID ty  s i s i e r o t  ży­
dowskich n ie  Da dachu nad 
głową a n i pożyw ienia. Roz- 
pacz liw a  j e s t  sy tu a c ja  35 ty s .  
Zydbw p o lsk ic h , .znajdująnyoh 
s ię  w Rum unii. V
' Z OSTATNIEJ CHWILI

Nowy J  rk  2 6 ,V I, -P rasa  
amery k ah sk a . dono s i  ,’ż e 
n ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, 
iż  w sz y s tk ie  n iem al, 
p o ls k ie  plaobw ki dyp lo - 
maty okne n ie  uznają, no­
wego "rząd u " .

Sztokholm 23 ,V I. T u rc ja  
p ra g n ie  odłożyć odpowiedz 
na n o tę . sowiecką na ok­
r e s  po k o n fe re n c j i  " t r b j  
k i" ,  na to m iast Moskwa 
domaga s ię  odi-owiedzi na­
tychm iastow ej, . - 
Rzym 26,V I. Poza T r ie s ­

tem so ju szn iczy  zarząd  
wojskowy ro zw iąza ł m il ic ­
ję  'kom unistyczną w M onfal- 
oone i  Gory z i i ,  . :
San F ra n o isao 2 8 ,V I.

D la podp isu  P o ls k i  na 
K arc ie  Światowego B ezpie­
ozehstw a zarezerwowano 
m ie jsoe  między podpisam i 
P e ru  i  A ra b ii  S a u d y js k ie j ,  
W c iąg u  o s ta tn ic h  3D d n i 
konferenc j i  w San-Fran­
c isc o  w żadnym z przemb- 
w ieh n ie  wspomniano o 
spraw ie p o ls k i .  ,


